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na znak powszechnćj radości większa część 
domów miasta, a mianowicie kamienice na 
Tumie rzęsistćm jaśniały światłem a lud gro. 
madami przy pięknćj pogodzie aż późno w noc 
przeciągał ulice miasta, vznosząc okrzyki rą- 


dości na cześć N. Króla, ojca i pocieszyciela 
ludów swoich, i na uczczenie JW. X. Arcy- 
biskupa. — Oby dzień ten błogi i ostatnie śla- 
dy dawniejszćj niechęci zatarł; oby jedność 
i zgodę między wyznaniami przywrócił a mie- 
szkańcy katoliccy W, Xięstwa Poznańskiego 
| zawsze na wielkie to dobrodziejstwo, 

tóre najlepszy z Królów w pierwszych 
dniach świetnego panowania swego na nich 
zlać raczył, wdzięczność swoję przez szczóre 
do tronu N. Pana przywiązanie i niezachwianą 
ku niemu wierność w wszelkich losu kolejach 
po wszystkie dni udowodnili. 

? o) 

Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a. 
Z Warszawy, dn. 3. Sierpnia. 

Członkowie Konsystorza generalnego wy- 
znań ewangelickich, znakomici urzędnicy ró- 
Żnych wydziałów, miejscowe i okoliczne du- 
chowieństwo ewangielickie, obadwa tutejsze 
kollegia kościelne: ewangielicko - augsburskie 
i ewangielicko - reformowane; liczni Professo- 
rowie, uczniowie, znajomi, podwładni i przy- 
jaciele, oddali w dniu 1. Sierpnia r. b. ostat- 
nią cześć zwłokom nie odźałowanćj pamięci 
Karola Hr. Grabowskiego, Prezesa Konsysto- 
rza Generalnego Wyznań eyyangielickich, 
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Członka Rady wychowania iczne h 


czyli Kollegium kościelnego Wór 
piip r ewangielicko - relormowanćej, 
który dnia 30. Lip 
N ą, przeni ą 
nE DAE ton stóspwnem nabożeństwie 
pięknóm niemieckićm kazaniu które X. 
helm Helbing, Pastor z Nowego dworu; 
w kościele aan o wanym na Lesznie, 

g owy uda e 
Pora dk przy wstępie Radzca K onsysto- 
ryalny, Ludwik Pietrusiński, mial zę w 
języku polskia, wyliczającą w jędnnycł kę 
razach cnoty Zmarłego, Jako Człowie a 
Chrześcijanina. Potćm Członek Rad koście Ć 
nój reformowańćj, Józef Nosko vraja, ARONA 
rzył po polsku w imiemu gminy tutćjszćj, u- 
czucia żalu, czci i wdzięczi l 
dobro wyznania tyle troskliwego, JUE de 
bie żabrał głos wię ku polskim Łk óze 
Spleszyński, Radzca - onaggorysiaga sy 
tuteyszćj gminy reformowanćj i A = 
fnie zasługi, które Hr. Grabowski ad, w 
kraju, jako. Naczelnik najwyższy duchownej 
władzy ewangielickićj. "WO końcu pożegnał 
zmarłego, czule, w krótkiej pojskićj przemowie 
X. Wilhelm, Pastor Węgroski ; a-łzy rzewne 
obecnych, pomiędzy którymii wierni włościa- 
nie Opalińscy Pana swego oplakiwali, towa* 
rzyszyły do grobu temu, którego pobyt na tćj 
ziemi był Vrone “fi prawdziwego mędr- 

> $ skiego. i RZE 
ca Chrześcijańskieg zadaja 


Z dnia pn p 

iejszy P. PA O naeg 

9. Lipca) udzielić raczył, 
Sławie są śś Kollegialnym Borakow- 
skim, Vice - konsułu rossy jskim, wą Gdańsku, 
oraz trojgu małoletnim dej dzieciom „ przez 

wzglad na długoletnią gorliwą slużbę ich mę 
| Zai ojca, i ża przywiązanie tegoż do: ysa 
władzy, pensyą Z tytulu szczególnych nagró 
w ilości złotych trzy tysiące; sześćset rocznie, 
w połowie dia matki do śmierci lub wejścia 
w nowe związki małżeńskie, w połowie zaś 
dla dzieci aż do dojścia ich do lat dorosłości. 
Francy a. 
Z Paryża, dnia 30. Lipca. 
Journal des Pyrenćes Orientales 

pisze: „Mimo smutnych i nieprzesadzon ch 
pogłosek, będących w obiegu, przechody a- 
rolistów przez nacz W: jeszcze nie usta. 
ły. Dowiadujemy się, że jeszcze 3000 ludzi 
rzeszło, i że za tą kolumną jeszcze druga 
ostępuje. * 
z Dz Bourg przyb 
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li Generałowie poc 

ły Komendant dywizyi w Walencyi, Vi- 
DE. Rogeros, Brygadyer Wincenty Franco 
i wielu wyższych olicerówy. 


ipca r. b. w Wierzbie, pod: 
ośł siędo wieczności w 50. 
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rszak 
ł się na smentarz tegoż wy- nisteryum ciągie w dziennikach swoich na 


ności dla Męża, e. 
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sia", € 20. A 1éj przez Espar- 
terę spokojności już więcéj nie zakłócono. — 
"Pan Mathieu de la Redorte wręczył Królowej 
listy wierzytelne,* = 
„ Podług doniesienia w Temps, zawieszono, 
się zdaje, na teraz wyprawę do Mexyku. 
są, eee” Z dnia 31, Lipca. 
mału pytać się zaczynają, dla czego Mi- 
trwogę trąbi, niemoge się jednak do stano- 
wczego zdecydować kroku. * Codziennik 
powiada ironicznie, że podczas kiedy się na- 
radzają, to też działają, ale nie we Francyi, 
Monitor o zapowiedzianćm przez gazety na 
wpółurzędowe zwołaniu odwodów z lat 1537., 
(38. i 39. nic zgoła nie wspomina. 'Tymcza- 
sem trąbią gazety ministeryalne jak trąbiły, 
najgłośniej Kuryer francuzki, na trwogę 
powszechną. Wykrzykuje: „Uzbrojenie i ćwi: 
czenie gwardyi narodowej ma w szystkich punk- 
tach, przygotowanie projektu.do prawa w zglę: 
dem umobiliżowania pierwszego powołania, 
` skoncentrowanie pulków w brygady a brygad 
w dywizye nad granicą y dostawa strzelb i pro- 
chu, naprawa i uzbrojenie warowni, oszań- 
cowanie Paryża, uformowanie odwodów — 
takich to rzeczy okoliczności od Ministeryuru 
wymagają. Tuszymy sobie oraz, że lzby tego 
roku rychlćj, jak zwyczajnie, zwołane zosta. 
ną« — Nawet gdyby wojna nie wybuchła, 
zdaniem wspomnionćj gazety Francya jednak 
się uzbrajać pawinua, kiedy pókój: dla tego 
tylko zagrożony, ponieważ ,Francyę zą. słabą 
poczytują Kuryer francuzki więc, jak 
widać, zwołaniu gwardyi, narodowój wielką 
przypisuje wagę. inne gazety nie podzielając 
jego wybujałć) nadziej, wyznawają bez ogród- 
ki, że wielka część onćj ż bronią palną wcale 
się obchodzić nie wie i że gdyby. do wojny 
w. istocie przyjść miało, strzelby w jej ręku 
łatwoby dla nićj , samej niebezpieczniejszćni 
stać się mogły, aniżeli dla nieprzyjaciela. == 
Dziennik sporów wyrażą że w wojnę 
wprawdzie nie wierzy, ale dla bezpieczniej. 
szego utrwalenia pokoju Francya jednak przes 
konanie wzbudzić powinna, że nie ustąpi, 
Ale tego nie dokaże, jeżeli się do stanowiska 
mocarstwa drugićj rangi zniży,  Przypuści- 
wszy,. iżby. tra jej? giak między. Fran- 
cyą i IRossyą w Paryżu był podpisany, Anglia 
zapewneby hańby takowećj nie ścierpiała, - Po- 
tém gazeta ta rzecz swoję dalej tak prowadzi: 
«Coby więc Anglia nie ścierpiała, smy Ścier- 
pieć mamy?! Francya nie szuka wojny, ale 
przyjmie ją, przyjmie ją z wszelkiemi następ- 
stwami, jakkolwiek będą okropne, nim się da 
wykreślić z licaby: mocarstw, 4 któremi ną 
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równej stoi linii, . Nigdy nie było sprawy, 
sprawiedliwszćj od naszćj; bo czegoż w isto- 
cie chcemy? Utrzymania tego, co „istnieje, 
Żądamy dla Baszy Egipskiego tego tylno, co 
mu zwycięztwó na ało i nie Francya to spo- 
wodoówała Sułtana Mahmuda do wydania mu 
wojny: -popełniliśmy. ściśle wszelkich wa- 
runków sprz jerza angielskiego, a jeżeli. to 
przymierze obecnie się rozprzęga, czyż my to 
Anglię odosobniamy? Czyż my to tajny traktat 
z Rossyą podpisujemy? Czyż nasza to ambi- 
cya, nasza próżność spokojność ludów, ró- 
wnowagę Europy na szwank naraża? Czy 
pasza polityka; czyli tóż polityka Lorda Pal- 
merstona, szalę na korzyść Rossyi przechyla? 
Czyż nasze to pobłażanie Rossyi drogę: do 
Konstantynopola toruje? Francya więc ustąpić 
nie może i aby wiedziano, że postanowienie 
jéi nieodzowne, musi się koniecznie do wojny 
przygotować. Rząd uzbraja się, a to słusźnie. 
Wszakże — powtarzamy — spokojność „la- 
niemi”naszćm przerwy nie dozna; Polityka 
albowiem  L.orda:*:Palmerstona" rzetelności; 
przyjętym zobowiązaniom, widocznćj korzy- 
ści Anglii tak wbrew się sprzeciwia, 'iżnie- 
podobieństwem nam być” się zdaje; żeby 
óświecony kraj przywidzeniom Ministra na 
tak nieszczęsnćj drodze uwieść się dał. Oba 
kraje tylu węzłami połączone, że kaprysy je- 
dnego Ministra przyjaźni, w naturze rzeczy 
ugruntowanej; zerwać nie zdołają” <: Mamy 
to stałe przeświadczenie, że traktat Londy 
ski. tylko Ministeryum Lorda: Palmerstona 
obali.« GE f i : 

- Xiążę Orleański w ciągu dni kilku wyjedzie, 
aby twierdze w Francyi północnej oglądać. 
"W. artykule jednym, wymierzanym przeciw 
Lordowi Palmerstonowi, powiada Kuryer 
francuzki: »Lord Palmerston postąpił sobie 
jako spiskowy. Za nim biar do przyjęcia 
swoich polityczhych plai tów. skłonił, starał 
się o przychylność %ięcia Wellingtona i po- 
zyskał ją. Przy pomocy Forysów rozpoczął 
on tę walkę. — Zapewniają już nawet, że 
» Morning Post” z powodu pocisków swoich 
na politykę rossyjską od Lorda Palmerstona 
mocnćj przygańy doznała, T zeja en z najzna- 
komitszych” reprezentantów 'Forysów , który 
miał przełożyć parlamentowi ułożoną w tym 
duchu petycyą miasta Glasgowa, oświadczył, 
iż się obecnie tą rzeczą zajmować nie może. 
Jeżeli polityka Lorda Palmerstona przejdzie, 
innym nie jemu trudności i żaszczyt uskutecż. 
nienia w podziele się dostaną. Przymierze 
z Rossyą była życzeniem Torysów ; “Lord 
Palmerston, zawierając ten związek, przejął 
się systematem Xięcia W eHingtona. Podał 
on Torysom syyoję dyfuissyą, i naturalną jest 
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rzeczą, Że ci się znowu do: władzy dostaną, 
skoro ich zasady tryumf odniosą, a jeżeli An- 
glia wyda wojnę Francyi, przynajmnićj tego 


i 


W:higowie: nie uczynią“: i 

Dziennik handlo wy obstaje za koniecz- 
nością zinienieńia przestrzeganego od lat dzie- 
sięciu rasizm politycznego. »System, który 
nas owiładnął, powiada, nie zachwiał się przed 
żadnym środkiem, zdolnym do usunięcia nie- 
chętnych zamiarów mocarstw zagranicznych, 
Ale wszystkie przez niego niesione ofiary 
były bezowocowe, i podług ;zeznanią najgor- 
livvszyćh zwolenników systematu przyzwoleń 
nadszedł kres oslateczny przyzwyoleń, "Ta 
tedy rząd przez ostateczność słabości doszedł 
do zupełnie-przeciwnćj ostateczności, którą 
zawsze opozycyą straszył. « Któż teraz wzywa 
propagandy? Któż inny, jakkolwiek to dziwnie 
nader brzmi, jeżeli nie „Dziennik-sporów?" 
Cóż się stało zowymi dumnymi, zawsze Z 
pogardą mówiącymi: Nie znamy ludów, zna- 
miy tylko Króli? Polityka ostatnich lat, dzie- 
sięciu skończyła się; była ona zużyta, ale soz 
bie jednak od dnia do dnia pomagała: Ostatnie 
wypadki jednak nazawsze ją w piepamięci 
żagrzebały.e i Piot i abroa6A6) boo, 

© France następującemi słowy teraźniejszy 
stan rzeczy opisuje: „Żyjemy wśród walki 
między systematem wojny: a systematem po- 
koju: "Konserwatyści, mający na czele Soulta 
i Mole, pragną pokojw « Ran. Thiers, lewa 
strona; radykaliści glośno domagają się wojny; 
renta się zniża, polemika się wzmaga, wszy- 
stkie głowy wzburzone. «`i s 

Głoszą, Że na przypadek wybuchu wojny 
wysłanoby posiłki Xięciu Joinville, aby go 
przed niespodzianym napadem zabezpieczyć. 
Rozkazy w tćj mierze już do Tulonu przesłano, 
"Zapewniają, że rząd odebrał urzędowe do- 
niesienie 'o zupełnóm przytłumieniu rokoszu 
w: S$yryi. i jisi 
(' Marynarką franeuzkadiczy obecnie 800 dział 
ńa morzu Środziemnem, ʻa angielska tamże 
niespełna 500, chociąż Anglicy liczbę Aa ii 
dział na 1492 podają. Podobnież materyały i 
osada flotty francuzkićj o wiele przewyższąć 
mają, podług zapewnienia dzienników fran: 
cuzkich , Hotte angielską. + 7 4 

* Poświęcenie Arcybiskupa paryskiego odbe= 
dzie się d. 6. Sierpnia' w kościele Notre-Dame. 
i Tworzy się tu towarzystwo które: pod na- 
zawiskiem. » Towarzystwa chrżeściańskiego 
w celu zakładania ósad w Afryce" nie tylko 


"Frańcyi ale i innym narodom poda środki po= 


zbycia się zbytecznćj ludności. Kapitał Towae 
rzystwa wynosi 20 milionów: fr.; mówią na- 
vet, Że w nim Monarchoyyie i Xiążęta sa 
iateressoyyani, ~ í 
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Commerce donosi, że poddanym Lombard. 
sko -Weneckiego królestwa, po s paa 
ostatniéj amnestyi w podziele się dostalo, tu- 
tejsze poselstwo Austryjackie surowy wydało 
rozkaz, aby Francyję przed nadejściem dni 
Lipcowych opuścili, a to pad karą utraty am- 
nestyi. Rozkaz ten Hrabi Appony punktualnie 
spełniono i wszyscy interesenci, oraz i Xięz- 
two Belgijoso, już z Francyi przed tygodniem 
się oddalili. i 
x Z dnia 1. Sierpnia. | 

Monitor ogłasza dzisiaj w swojćj urzędo- 
wćj części dwa postanowienia królewskie z d: 
ż9. Lipca, z których pierwsze do depozycyi 
będących rekrutów drugićj części kontyn- 
gensu klassy z roku 1836., drugie wszystkich 
rekrutów klassy z roku 1839. do broni powo- 
ływa. — W skutku tych dwóch postano- 
wień przed upływem Sierpnia 150,000 nowo.. 
zaciężnych pod chorągwią stanie. 

Postanowienie królewskie z dnia 29. Lipca 
otwiera potrzebne kredyty, aby obecną siłę 
morską o 10,000 majtków, 5 okrętów linio- 
wych, 13 fregat i 9 statków parowych po- 
większyć. EET i 

Lord Granyille, Poseł angielski, wczoraj 
po południu do Paryża przybył. Dzisiaj rano 
długą miał rozmowę z Panem Thiers. Sły- 
chać, że była bardzo namiętna. ZAŚ 

Siły zbrojne morskie Francyi stósownie do 
powszechnego zdania w przeciągu trzech mie- 
sięcy 25 okrętów liniowych i 24 wielkich fre- 
gat wynosić będą, alag.. STERA 

Monitor obejmuje następujące oświadcze- 
nie pod względem powstania w Syryi: „Prze- 
sadzają ważność buntu górali. Ibrahim Basza 
w r. 1833. prawie przez całą ludność Syryi 
i Palestyny znienacka napadnięty i w Jerozo- 
limie opasany, z łatwością powstańców pora- 
zié zdołał. Teraz jest on nierównie potę- 
Źniejszym niż 1833. roku. Wojsko jego lepićj 
wprawione, a ognisko powstania na py Ps 
się ogranicza Libanie, którego ludność tylko 
400,000 dusz wynosi. « 


Hr. Walewski udał się do Alexandryi; ma 


sobie poleconą od Pana Thiersa imissyę tajną 
do Wicekróla.. 

Presse zbija zdanie gazet, poczytujących 
traktat Londyński Lorda Palmerstona dziełem 
przewrotności a nawet szaleństwa. Rozumie 
przeciwnie, żessię całkiem z korzyścią Anglii 
zgadza, kiedy traktat takowy nie samej Ros- 
syi zwierzchnictwo nad Wschodem porucza, 
lecz ono między tóm mocarstwem 1 Anglią 
zarówno dzieli Skoro armia rossyjska do 
Konstantynopola wyruszy, Anglicy panami 
Syryi się staną,» a Scandarun tyle dla nich 
warte, ile Suez, «Jest to wielkićm przyyi- 


dzeniem, powiada, sądzić, że Anglia Ministra 
swego poświęci. Anglia nie daje sobie oczu 
zamydłać, kiedy o jéj interes idzie, przekona 
się, że Minister interes ten dobrze pojął. Ró- 
wnie spuszczać się nie można aa oppozycyę 
Torysów; 'Torysowie nie są tak gorliwemi 
przyjaciołmi Francyi, aby się dla tego w obli- 
czu narodu na nieprzyjemności narażać mieli, 
Zresztą zdaje się rzeczą udowodnioną, że Lord 
Wellington o całym toku ugód przez Lorda 
Palmerstona był zawiadomiony i że wypadki 
ostateczne pochwalii. Prawdą więc, że dy- 
plomacya nasza wielki popełniła błąd, ponie- 
waż w sprawach Wschodu koniecznie sprzy- 
mierza z Anglią puścić nie chciała, «podczas 
kiedy wszystko dowodzi, że sęk pytania tega 
w Wiedniu był, a nie w Londynie, Czyż 
nie pogorszamy jeszcze błędu tego, oddając 
się nadziejom, wbrew się sprzeciwiającyim 
dokładniejszćj znajomości różnych, z sobą 
waż zących interesów? « 

Wychodzący w Rouen dziennik twierdzi, 
że Pan Guizot paszportu zażądał w tym przy- 

adku, jeżeli zawarta z wyłączeniem Francyi 
kosaócóe Żadnéj: zmiany: nie dozna; odpo- 
wiedziano mu, iż niepodobieństwem od usta- 
nowionych raz warunków odstąpić; następnie 
Pan Gurzot depesze do Prezesa Rady odesłał, 
który mu rozkazał, aby niezwłócznie z Anglii 
wyjechał. — Wszakże przybycie Lorda Gran- 
ville do Paryża wiadomości tćj sprzeciwiać 


się zdaje. 3 
Hiszpania. 
Z Madrytu, d. 23. Lipca. 

Stolica zupełnie spokojna. — Dowiadujemy 
się, że z Barcelony przesłano rozkazy wszy« 
stkim Generał-kapitanom, aby wysłali oddzia» 
ły wojska do Madrytu, które juź też tu w czę* 
ści przybyły. de 


„Anglia. 
Z Eondynu, dnia 51. Lipca. 

Rięstwo Nemours pożegnawszy się onegdaj 
z N. Królową i rodziną królewską, dzisiaj 
w Brighton się zaambarkują, aby powrócić 
na ląd stały. . 

Paryzki korrespondent gazety (Globe do- 
nosi, że Król Ludwik Filip, jak wiarogodne 
osoby powiadają; cierpi chorobę.serca, która 
bardzo jest niebezpieczna, 

Stósownie do korrespondenta Konstantyno- 
poeścicza gazety Morning-Post, okręt, 

tóry od brzegów Czerkieskich przybył, wia- 
domość o okropnej klęsce, którą nowa wy- 
prawa rossy,ska ponieść miała, do Stambułu 
przywiózł.. 80,000 Rossyan, po większćj czę- 
ści saperów i minierów, w pień. wycięto 
albo yy nieyyolą wzięto.(!) Nawet ostatnie 
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dwie twierdze rossyjskie Czerkiesy zdobyć 
mieli. Sprawozdawca nie wymienia wpra- 
wadzie daty, ale ręczy za wiarogodność do- 
niesienia swego.: - : A 
Dzienniki ministeryalne ciągle przy swojćm 
obstają twierdzeniu, że pytanje wschodnie 
spokojności Europy nie zakłóci. I tak powia- 
da Morning Chronicle, że li tylko libe- 
ralne gazety francuzkie swemi rozprawami, 
wbrew prawdziwemu interessowi Francji, 
opinią publiczną we Erancyi i Ministeryum 
rzeciw polityce Anglii w sprawach wscho- 
dnich podburzyły, Baszę nieugiętym w swoich 
roszczeniach zrobiły i zawarcie pokoju mię- 
dzy nim a Portą wstrzymały. chciały one 
wznowić złowieszczy przykład, że wola iza- 
sady Francyi na Wschodzie rej wodzić po- 
winny, jakiegoto roszczenia nawet żaden roz- 
tropny dyplomatyk francuzki popieraćby się 
nie ośmielił, ponieważ inne mocarstwa, gdy- 
by się nawet do tego zastósować miały, na 
krótkiby tylko czas to uczyniiy, a następnie. 
ogólna wojna przeciw Francyi byłaby tego 
nieodzownym, wypadkiem. Dalej, dla oka- 
zania, że Francya nie ma przyczyny do uża- 
lania się, tak się ten dziennik odzywa: » Po- 
stanowieniem, aby Mehmeda Alego na Egip- 
cie i południowej części Syryi ograniczyć, 
bynajmniej się cztery mocarstwa Imteressow! 
Francyi nie sprzeciwiają; czynią one to tylko, 
co sama Francya przyobiecała, gdy się po 
śmierci Sułtana do konferencyi RIA e 
Gdyby wtedy Francya jawnie się była przy- 
znała do bezwarunkowćj opieki nad Mehme- 
dem Alim, pozostałe mocarstwa calkiem in- 
ną puściłyby się były drogą. Wtedy była pora 
otemu, nie zaś teraz, do oświadczenia, jak 
„Konstytucyonista,* organ Pana Thiersa, teraz 
oświadcza: »eże na żaden przypadek Wice- 
królowi na pomocy Francyi zbywać nie mo- 
że. »e Dzienniki francuzkie wymieniają jeszcze 
mnóstwo pomniejszych zarzutów, równie na 
fałszywych spoczywających zasadach, jak same 
przez się są fałszywe. „Do tych należy n. P 
twierdzenie, jakoby Franc a, niespodzianie 
napaduięto, jakoby ją wŚró oznak: przyjaźni 
oszukano, zawierając tajemnie w raplaciel. 
skie przeciw niej przymierze. Tyle ko, Jest, 
raw dziwego, że Ministeryom angie skie ni- 
gdy ani swćj mowy, ani swych roszczeń nie 
zrmiepilo; były one takie same zeszłej zimy, 
jakiemi są teraz; nic także innego, prócz są. 
mego urojenia, nie skłoniło Francuzów do 
mniemania, jakoby Anglia zaniechała swego 
stalego postanowienia: przywrócenia powagi 
Sultana w północnćj Części $yryi, albo też 
uprawnienia tego zę BE gdyby je sam 
lud syryjski miał do skutki doproyyadzić.« ' 


„Morning Chronicle zawiera list nieja- 
kiegoś Pana Holte do Lorda Palmerstona, 
opisujący uciemiężenia, jakich chrześcianie na 
Libanie od rządu egipskiego doznają. Pan 
Holte pragnie, aby Liban nie był własnością 
ani Turcyi, ani Rossyi, tylko pod opieką An- 
glii zostawał. „Nie znamy, powiada Mor- 
ning Chronicle, innego środka, zdolniej- 
szego do zasiania niezgody między pięciu mo- 
carstwami, jak pomyślne przyjęcie przez rząd 
nasz wymienionego dopiero planu. Tymcza- 
sem list ten obejmuje ważne wyjaśnienia, do- 
tyczące się pokoleń na Libanie zamieszkałych. 
Chrześciańska ludność tegoż, nie licząc w to 
mieszkańców miast, wynosi 300,000 dusz, 
dzielących się na trzy sekty, z których tylko 
Maronici wyznają naukę rzymsko-katolickiego 
kościoła. Emir Beschir jest dziedzicznym 
władzcą Libanu; mieszka on w Dair-el-Kamer, 
tortecy między Beirutem a Sydonem, między 
górami. « 1 A a 

Dziennik Sun zawiera uwagi nad postępem 
kanałów i kolei żelaznych w Ameryce, za po. 
mocą których morza kanadyjskie połączone 
zostaną z wodami Nissisipi: ukończenie tych 
przedsięwzięć przyjdzie najdalćj w przeciągu 
dwóch lat do skutku a wtenczas będzie mo- 
Żna, wsiadłszy na okręt lub wóz parowy w 
Nowym Yorku i Bostonie zwiedzić wody kā- 
nadyjskie, z tamtąd napatrzywszy się roman- 
tycznym pięknościom Ameryki tym samym 
sposobem, z biegiem rzeki Missisipi płynąć 
aż do jćj ujścia pod Fort Belize. Dalćj okrę- 
tem można dostać się aż do między - morza 
daryjskiego i na tamtą jegojstronę; stąd wypły» 
nąwszy na statku Tewarzystwa Żeglugi pa- 
rowćj na oceanie spokojnym, przez Nową 
Zelandyą lub Chiny i Jndye kończyć swą po» 
dróż na około świata, która prędzćj i łatwićj 
się odbędzie jak niegdyś podróż z Londynu 
do nowego Yorku. > 

Z dnia 1, Sierpnia. 

W artykule korrespondencyjnym wczoraj- 
szego Globe między innémi proponują, aby 
z Syryi oddzielne utworzono państwo i takim 
sposobera Turcyę równie jak Egipt na wodzy 
trzymano. łączą oraz z tém powrót Zydów 
dọ Palestyny. Ambicyi Rossyi zdaniem tego 
korrespondenta przez utworzenie takiego pań- 
styva także tamęby położono. 


Austry a. 
Z Berna, dnia 27. Lipca. 

Według korespondencyi w dzienniku Mo- 
rawia, liczba kąpiących się osób w Grś- 
fenbergu i w okolicy, wynosiła dn. 27. 
Czerwca 585, a zwłaszcza 326 w Grafenber- 
gu, 256 w Frejyyaldau, a 10 w Lindenwiese. 
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Między temi są osoby z Warszawy, Hanowe- 

ru, Rygi, Petersburga, Florencyi, Odessy, 

Lipska, Berlina, Bukarestu, Paryża i Elbląga, 
sie luj E e D E USE oną 

- Z Konstantynopola, dn. 15. Lipca. . 


„( Gaz; powsz.) — Wypadki w Syry! coraz 
gioźniejszą dla Mehmeda Alego praybieráią 
a 


postać. Z największą tylko. trudnością zdo 


wojsko egipskie zapobiedz wybuchowi roko- 


szu w większych miastach. Stracenie osób w 
Saide, Bejrucie, Napłusie i Tarablusie nietylko 
Syryjczyków w karbach nie utrzymuje, ale 
nadto powstańęów dò zemsty, zapala. Na- 
dzieja: otrzymania europejskićj pomocy udziela 
im wytrwałości, jakiej jeszcze w ostatnich 


dziesięciu latach dowodów nie dali. Zbiego-- 


stwo w szeregach wojska egipskiego zwięk- 
sza się codziennie: nawet z'nowo przybyłych 
morzem 15,000 ludzi i z załóg na okrętach 
tureckich może trzecia część uciekła. Zdaje 
się, że dla Mehmeda Alego. wybiła godzina, 


ww którćj się jego/szczęście skończy. Nie trzeba, 


się zatém dziwić, że nądeszły do Sami Beja 
nówe instrukcye, mające na celu większą po- 
wolność, > Przywiozł, je zaś egipski statek pa- 
rowy »Nil,t na pokładzie którego znajduje się 
Ibrahim, wnuk Mehmeda Alego. Po odebra- 
niu nowych depeszy udał się Sami Bej z po- 


zorną miną wesołą do Reis Efendego i oznaj- 


mił mu w obszernćj mowie i tonem na fran: 
cuzki zakrawającym, że go właśnie teraz z 
Alexandryi w obszerne pełnomocnic- 
two do zawarcia pokoju opatrzono. Minister 
ottotnański, posiadający nadzwyczajną prze- 
nikliwość, przysłuchiwał się Bejowi z jak 
największą powolnością i zimną krwią i żąło- 
wał na końcu, „że Porta nie może się wda- 
wać w bezpośrednie układy „z Wicekrólem 
egipskim, ponieważ się zobowiązała oddać te- 
raźniejszy stan Tureyi i mające być na Wscho- 
dzie zaprowadzone stosunki pod rękojmią ino- 
carstw europejskich, a razem ostateczne za- 
łatwienie całej tćj sprawy tymże mocarstwom 
pozostawić. Sai Bej zatćm powinien się na 
to przygotować i swego talentu nadaremno 
nie marnotrawić, aby. coś takiego do skutku 
doprowadzić, czegoby mocarstwa europej kie 
potwierdzić nie chciały, gdyby się to ż ich 
oczekiwaniem nie zgadzało.« Ostatnie wyra- 
zy nie zdają się wprawdzie odrzucać wpróst 
nadesłanych z Alexandryi warunków, ale 
wskazują agentowi egipskiemu drogę, jaką ma 

ostępować, jeżeli chce, aby wnioski jego w 
konstantynopóln przyjęto. Możesz sobie 
W'Pan łatwo wystawić, jakie jest obecnie po- 
łożenie P. Pontois. Widzi on coraz jawnićj, 
Że nie zdoła urzeczywistnić danego przez Fran- 
cyą Mehmedoyyi Alemu zapeyynienia, iż tenże 


zatrzyma wszystkie pięć baszostw syryjskich 
z adeńskiemi yvąwożami Tauru, któreto osta« 
tnie tworzyć mają przedmurze przeciw Rossyi. 
Reprezentant francuzki ma zupełnie być po- 
mieszany, co niektórzy z tej okoliczności wno- 
szą, że przybyły tu dnia 14. marsylijski statek 
parowy. miał mu przywieść odwołanie go do 


Paryża. 
Rozmaite wiadomości. 


Z Berlina. (Gaz, Vossa.) «© Dodatkowo 
jeszcze donósimy, że'w końcu upływającćj 
własnie z dniem doroczńym śmierci ś. p. Kró- 
lówćj żałóby krajowej; i w tutejszym kato- 
lickim kościele, w obec Xięcia Biskupa Wroc 
ławskiego, nabożeństwo żałobne za duszę ś. 
p. Króla się odbyło, Requiem Mozarta, dniem 
przedtćm w Potsdamie i Charlottenburgu po 
części przez też same głosy wykonane, od- 
p WK i wtym niedawno odnowionym, a 

nia tego stósownie do uroczystości żałobnćj 
ożdobionym kościele, —' W środku świątyni 
wznosiła się gromnicami otoczona, jkirem 0- 
słonięta trumna z koroną, berłem i mieczem. 
Ołtarz równie czarno był 'przystrójony, na 
wszystkich pająkach paliły się świece i uroczy- 
stą mszą rekwialną odprawiono, W połączeniu 
z tém prawdziwie wzniosłóm nabożeństwem, 


"wśród pieni odpowiednich z óltarza i choru, 


usłyszano tu rekwiem wspomniane w całóm 
onego znaczeniu i wielkości. Wykonanie było 
prawdziwie mistrzowskie a tak nabożeństwa 
to godnie zakończylo obrzędy kościelne na 
cześć i pamiątkę Króla i Pana błogosławionej 
pamięci. 


(Z Gaz. Por.) — O winnicach w Pot 
sce, ułamek historyczny, p. W. H. Gawarćc- 
kiego. ( Dokończenie. ) © Że dawno u nas zna- 
ne są ogrody i wyższćj sięgają starożytności, 
wątpliwem być nie może. Potrzeba chłodu: 
w upały, dawała pówód żasadzania owych 
lip, które wieki DAE wali; żak r których 
to cieniem siadał Jan Kochanowski i które o+ 
piewał. Z'nich, grabińy, pnących się roślin, 
chmielu, powoju i wina robiono chłodniki (39). 
Ptócz miejsc przytoczonych, w których ist- 
niały winnice, mamy w kraju wiele wsi zwa: 
nych: Winiary, Winna Góra, Winniki, Win- 
nica. Są tó ślady w tych miejscach w ubie- 
głych wiekach uprawianych winnic (40). 


39) Domy i dwory str. 145. 

40) Winiary jest folwark nad Wisłą przy 
Płocku, na wzgórzach ciągnących się nad prawem 
brzegiem téj rzeki, obróconych ku poludniowi. — 
Winiary y piekna więś w Województwie Krakow.: 
skim, nad brzegićm Wisły podobnie położona, nie- 
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Niektórzy, autorowwię zagraniczni; dawni; za- 
rzucali winnicom. nasży tm, iż wydawały owoc 
kwaśny. ol tak Connor Anglik mówi w swo- 
im opisie sporządzonym roku 1696: »Są w 
Polsce winogrona smaczne, kiedy lato i.jesień 
ciepła, lecz wino z mich £ierpkie.s W. pas 
miętnikach o Polsce Ku ierego,Trzeczono: 
»Są w niektórych miejscach,winnice, lecz nie 
wiele z nich wina i to słabe i; kwaś .(41).* 
W ątpliwóm; zaiste: jest twierdzenie, jakoby 
klima teraźniejsze w Polsce, będąc ostrzejsze, 
sprawiło, iż winnice u nas wyginęły, ; Przej- 
rzyjmy tylko dzieje, ja przękoGawy się, iż ich 
upadku przyezyną, Naprzód: (ojny jedne 
po drugich idące, poniszczyły winne latoro- 
śle i ich żagrody, Powtóre: Z umniejszeniem 
ludności, czyli; to samemi klęskami wojen, 
czyli też zawsze. im towarzyszącym morem, 
ubyło rąk do uprawy wina. A im naród sta- 
je się ludniejszym, tém więcćj nabywa pobu- 
dek do pracy i tém sporzej rozkrzewia: się w 
nim. przemysł; przeciwnie zaś dzieje się, gdy 
ludność ulega zmiejszeniu. , Potrzecie: Podług 
wszelkiego podobieństwa, rozwożenie po Ek. 
uropie nierównie lepszych win francuzkich, 
lub niemieckich, zniszczyło tę gałęź przemy 
słu dla Polski. Naostatek: Wprowadzenie do 
kraju i-używanie wódki, wytępiło winogra- 
dy w Polsce i dalszych krajach północnych (42). 
Wódkę bowiem łatwiejszym. sposobem: osią- 
gnąć można, gdy tymczasem uprawa wina 
staramiani usilności. wymaga. Tak jest, nie 
klima jakoby odmienne i niesprzyjając algoz, ; 
smutne wypadki zaszłe w kraju, pozbawiły 
mieszkańców pięknó) upra y winorośli, któ- 
ra jak nas przytoczone dowody przekonywa- 
odyś Starostwo, zapewnie od winnie rozsadzonych 
wo przyleglych górach bierze swoją nazwę. Wi- 
pa : ‘wieś w ziemi czerskićj. "Winna Góra, wieś 
NP omaćskie. Winnica w Województwie Pło- 
okiti o mil dwie odlegia od Pultuska, wieś dziś 
Królewska i parafialna, Winiary, wieś granicząca 
z miastem Warką. Winniki_ wieś w W ojewódze 
twie i powiecie Piockim, parabi Cieksińskićj, W in- 
na r Województw ie San omiepakigm, powiecie 
N'aszowskim, parafii Poianca, >, innica, w ziemi 
Dobrzyńskićj , parafii „Bat kow "all „Gz prywatna. 
Winiary w Województwie Ț Kalis ada A i 
Kaliskim, parafii Bobinia. w jnaica jw W ojewódz- 
twie Sandomierskiem, P. Staszows im, parafii La- 
gowskićj. "Winnica, miasto na F odolu, z 
i 41) Tom M str. 6, Pamiętników o dawnój Polsce. 
f2) Słusznie uczony. J - S, Bandkie podaje, iż n- 
żywanie wódki przylożyło się. WE z Winogrą- 
dów na: pólnocy. — Czytaj historyt po skićj wyd. 
l} t, T. str. 347: »A nawet -w niektórych okolicach 
Niemiec w wiekach XV. i XYL, winny krzew ji. 
czujćj, niż teraz, był uprawianym. Oeren Wi- 
niarze „gdokładnicjsze do tego sposoby nad rażnićj. 
szych posiadali ;  — WUOSŁE „te. można „2. większćj 


wówczas iłości wyrebianego wina, , 


ją, upowszechniona ji: wy stanie, kwitnącym 
była. Dla czegoż za rządu teraźniejszego za- 
sadzone wine latorośle w Tarchominie, w 
W ięzownćj: dobrach Hr. Mostowskiego, w 

/arszawie w. ogrodzie Botanicznym, wy Ma- 
rymoncie w Instytucie Agronomicznym, w la- 
tach 1929. 1830, piękny plon'wydały i wino 
4. nich wytłoczone nawet cierpkiem nie oka- 
zało się? Podobnież pozakładane winnice na 
Pobereżu wynagradzają pomylnym skutkiem 
czynione usiłowania. — Czyliż te winnice, a 
przydawszy do nich pozasadzane po licznych 
sada, ogrodaci, ogródkach, istniejących w ca- 
łym kraju, winne krzewy, pięknie i z pożyt- 
kiem udające się, nie ma;ą zachęcić właścicieli 
w kraju naszym do tyle użytecznej uprawy 
1 stąd do osiągnienia prywatnych , oraz w kra- 
ju ogólnych zysków (43). Niechaj nie zraża, 
mniemanie, że w Polsce wina tylko kwasko- 
wate udadzą się, z przyczyny ostrzejszego po- 
wietrza i ogrzania słabszego niżeli w. połu- 
dniowych krajach, słońca, Przyczyna kwasu 
winnego, nie tak w gronagi winnych, które 
dojrzewają, lecz bardzićj w sposobie wytło»+- 
czenia znajduje się. Wzgórza go całym kraju 
naszym nieużyteczne, piaszczyste, szczegól- 
uićj uprawie wina _ sprzyjają. Aczkolwiek. 
dobrać win zależy od pochyłości gór, ku po- 
łudniowi obróconych i dobroci gatunku, lecz 
téz i gatunek macie winnych wiele się przy” 
czynia do ich mocy. Życzyć każdemu, mówi” 
tlómiacz dzieła Kechta o uprawie wina; dos 
brze myślącema należy, ażeby używanie kra-- 
jowego wina, z wyłączeniem obcych, do 
skutku przyjść mogło; a w tenczas nadzie-' 
ją cieszyć się będzie można, iż i pracowity” 
stan włościan od szkodliwego używania wód- 
ki odwyknie, a przez to przedłużenie życia 
i wzmocnienie sił do pracy, a nawet popra- 
wa obyczajów, korzystnie osiągniętą zostanie 
(44). Przytoczone przykłady udawania się 
na naszćj ziemi tego płodu i ślady uprawy 
winnic w wielu miejscach południowych a 
nawet i północnych prowiniyi Polskich do- 
strzegane , powinny być dość ilnym bodźcem 
i zachęceniem dla rolników do zaprowadzenia 
tej korzystnćj przemysłu rolniczego gałęzi, 
tém bardzićj, iż jak wyrachowanie i doświad- 
czenie przekonywa, nakłady na to, nie tylko 
straconemi być nie mogą, ale nadto, znaczne 
stosunkowo Przynoszą korzyści. 
www, 

43) Jak postępować z winnym krzewem, naucza 
dokładnie dzieło Kechta pod tytułem: „Uprawa wi-- 
na w ogrodach«, a szczególnićj na winnyh górach, 
w Warszawie r. 1830, w drukarni XX, Pijarów. 

44) Niektórzy nawet mniemali, że te kraje, w 
których rodzą się wina, saxtrzeżwiejsze; ale żo nie 
jest prawdą.: " | 
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OBWIESZCZENIE. 0 ,; 
W dniu 27. Maja r. b. o godzinie 10tćj wie- 
czorem znaleziono przez dwóch dozorców 
pogranicznych dwadzieścia pięć sztuk świń po- 
średnich, które, jak się domyśleć daje, z Po! ski 
przemycone zostały, na polu Lubczynskiem 
w zbożu, między domem szkolnym do wsi 
Mirkowa pależącym 1 wsią PASU po- 
wiecie Ostrzeszowskim położonych, 1 sprze- 
dano takowe publicznie za Talarów 95 sre- 
ch groszy 18. 
3 aeajoini dotąd ch tychże świń 
waja się do udowodnienia prawa swego 
Grana kwotę licytacyjną, stósownie do 
6. 180. Tit. 51. Części I. Ordynacyi sądowej, 
z tém nadmienieniem, że jeżeli się w: prze- 
ciągu 4ch tygodni od dnia tego rachując, 
w którym niniejsze obwieszczenie pierwszy 
raz w Biedbikaj intelligencyjnym umieszczone 
zostanie, u Głównego rzędu celnego w Pod- 
zamczu nikt nie zgłosi, summa wspomnioną 
na rzecz skarbu obrachowaną zostanie, 
Poznań, dnia 13. Lipca 1840. ` 
Prowincyonalny Dyrektor poborów. 
W zastępstwie: 
(podp.) Brockmeyer. 


OBWIESZCZENIE. ` ` 

< Podaje się niniejszém do publicznéj wiado- 

mości, iż do wydzierzawienia dóbr Witko- 

wa powiatu Gnieźnieńskiego, nowy termin 

na dzień 27. m. b., po południu o godzinie 
Śtej wyznaczony został. © i 
dodek, dnie 4. Sierpnia 1840. 

Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 


OBWIESZCZENIE. 
W następujących w powiecie Mogilińskim 
położonych miejscach, mianowicie: 

4) w Kołodziejewie, 

w Ludkowie, ai 

3) w Woli Czewojewskićj, 

4) w mieście Mogilnie, - 

5) « Trzemesznie, 

1) a Gembicach, N 
jest urządzenie stósunków o nipinyta a 
włościańskich, oraz podział gminny, ablucya 
dziesięciny naturalnej i wolnego pastwiska 
w biegu. » ky: 

Podając to niniejszćm do publicznej wiado- 
mości, wzywamy wszystkich interessentów 
niewiadomych a mianowicie: 

ad1. dawniejszych posiadaczy gburstw za- 
ciężnych w Kołodziejewie: 
. a) Szymona Wiśniewskiego, 
b) dow Franciszkę Wiśnieyyską z do- 
mu Woźniak, z 
c) Wojciecha Kretkowskiego, 
teraz ich spadkobierców ; 


-ad 2. dawniejszego posiadacza gburstwa za- 
" "o ciężnego w Woli Gzewojewskićj Jó: 
zefa Kobierniaka, teraz jego spadko- 
bierców, A 
aby się z swemi jakiemikolyyiek 
w terminie do tego 'celu 
4) dla: Kołodziejewa, st 
2) « "Woli Czewojewskiej, > 
! 3y * Ludkowa' ' SI 
na dzień 10. Września r. b. 
4) dla miasta Mogilna, 
5) « «  Gembic 
na dzień 141. Września r. b. 
6) dla miasta Trzemeszna 
na dzień 12. Września r. b. 
każdą razą prżed południem od 8mćj do 12tej 
po południu od 2giéj do godziny 5téj w bió- 
rze podpisanćj Kómmissy! specyalnćj wyzna- 
czonym, końcem dopilnowania praw swoich 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie do 
skutków interessów tychże nawet w przy- 
padku nadwerężenia praw swych nieodmien- 
nie przystósować winni się staną i z żadnemi 
wnioskami więcćj słuchani być nie mogą. 
Trzemeszno, dnia 5. Lipca 1840. > 
Królewska Kommissya specyalna 
powiatu Mogilińskiego. 


pretensyami 


ə 


Jako praktyczny lekarz ulokowalem się tu 
w Poznaniu- i mieszkam przy Wroclawskiėj 


ulicy pod M 40. 
Dr. Lehmann. 


C a a 


Kurs giełdy Berlińskićj. 


Sia: Na pr. kurant 
Dnia 6. Sierpnia 1540. | pa i 
„(.| papie” | goto- 
PF-.| rami | wizną 
Obligi długu państwa . . » . 4 | 104 | 403; 
Pr. ang, Apen 4830. + 6. 4 | 1084 | 1024 
Obligi premiow handlu morsk, | — | 76} | — 
Oi ligi Kurmarchii z bieź. kup. 34] 1034 | 403 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dti 34] 103; | 103 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 | 1045 — 
Królewieckie dito vo2 4 = — 
Elblągskie dito Si aagi 4005 | — 
Gdańskie dito w T, + » a , — 474 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34] 1025 | — 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4| — | 4054 
WWschodnio - Pr, listy zastawne . 34| 1024 | — 
Pomorskie dito Kiro 33] 404 | — 
Kur- i Nowomarch. dito  » . 341 1043 |1034 
Szląskie dito > . 34] — | 1033 
Obl. zalegl. kap. i prC. Kur- i No- 

wój-Marchii + s>. . » = — 944 
Złoto al marco » » + è » à — | 210} | 2094 
Nowe dukaty . « e e è > — 8 — 
Frydrychsdory « . + « « . |=] 43| 123 
Inne monety złote poStalarów . | ~ 8i 8i 
Disconto oe- © >D o 4 * TAF 3 4 


| 


| 


